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L O U R D E S
C udow ne Lourdes jest to małe 

m iasteczko, w yglądem  przypom ina­
jące nasze Zakopane, tylko w ięcej 
kwietne. M ałe dom ki, op lecione  
zielenią i kwiatami tulą się do stóp  
w'ysokicli gór, P irenejów, jak gniaz­
da jaskółcze , a wśród nich jak gro­
źne gniazdo sęp ie  w znosi się sta ­
rodawne zam czysko. Lourdes c ie­
kawą i odrębną historją sięga za­
m ierzchłych czasów , a krążą o nim 
różne legen d y , z których jedna ma 
ślady h istoryczne i dla nas P o la ­
ków jest bardzo m iła:

Lourdes przez długie wńeki było  
przedm iotem  walk różnych książąt 
i rycerzy o w ładzę nad nim i ci 
ciągle zdobyw ali je i znów  tracili, 
w alcząc o ten m alow niczy kąsek.

L udność darem nie usiłow ała zrzu­
cić gn iotące ją jarzm o i dopiero po 
b ezp otom n ej śm ierci ostatn iego  su- 
werena, który siedział na tamku. 
zaśw itała  jutrzenka w oln ości. Lecz 
okoliczni sąsiedzi chcieli Lourdes

* Opracowano na podstawie odczytu wy­
głoszonego w Częstochowie prze/ znaną 
pisarkę polską p. Al. H. S/pyi kuwnę.
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znów  zagarnąć. W tedy światli o j­
cow ie m iasta po długiej naradzie 
zuecydowmli o g ło sić  coś. co było  
na ów czesn e czasy wprost n ieby­
wałe. M ianowicie ogłosi!:, że nie 
życzą sobie m ieć żad n ego  innego  
w ładcy nad sobą prócz Marji Kró­
lowej N iebios. Zadziwiającem . tak­
że było prócz faktu og łoszen ia  p o­
dobnej decyzji, że została Ona u- 
szanow aną przez okolicznych  a ch ci­
w ych sąsiadów . Od teg o  czasu , 
przez długie wieki na ratuszu mia­
sta podnosiła  się chorągiew  Marji, 
zaś niżej pod nią chorągiew  miasta. 
W idocznie podobało  się Królowej 
N ieb ios, to oddanie miasta pod jej 
opiekę, gdyż nie zawiedli się I W ów ­
czas też zapew ne powiedziała: Nie 
oddam  teg o  nikomu —  to m oje.

Fakt oddania m iasta pod p ano­
w anie Marji. jest dla nas Polaków  
w ielce r.siły. jeśli s ę  zw; y, że i u 
nas król .łan Kazimierz po wielkiem  
zw ycięstw ie nad Szw edam i oddał 
R zeczposp olita  P olskę w prawne 
władanie k u flow ej N ieba, m yśląc, 
że  jeśli się kiedy co ś znów  m iało-
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